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I Rok XIII.

m a sk o w a n ie zb ro jeń n iem ieek ieh
Sprawa tajnych zbrojeń niemieckich, 

która tak fatalnie zaciążyła na losach kon­
ferencji rozbrojeniowej, staje się obecnie, 
wobec zamierzonego przez Niemcy prokla­
mowania całkowitej SWOBODY ZBROJEŃ, 
jedną z pierwszorzędnych kwestyj międzyna­
rodowych, która decydować będzie o rozwo- 
ja sytuacji politycznej w Europie w ciągu 
najbliższych lat

Sprawa ta niejednokrotnie niepokoiła ko­
ła międzynarodowe i opinję publiczną. Ostat­
nio, z powodu poczynionych przez rząd Rze­
szy zakupów motorów lotniczych w Anglji, 
zainteresowały się nią, nawet progermańskie 
koła angielskie. Zaczęto bliżej nieco przyglą­
dać się poczynaniom Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń i rychło dochodzono do rewelacyj­
nych wyników.

Doniesienia berlińskich korespondentów 
prasy angielskiej stawały się coraz bardziej 
niepokojące. Stwierdzono, że ochotnicze ba- 
taljony pracy zorganizowane przez rząd nie­
miecki odbywają za dnia wojskowe ćwicze­
nia, a nocą pracują przy budowie podziem­
nych HANGARÓW, przeznaczonych dla sa­
molotów wojskowych.

Zbadano poszczególne pozycje statystyki 
niemieckiego handlu zagranicznego i stwier­
dzono, że pierwsze miejsce w imporcie nie­
mieckim zajmują surowce potrzebne do fa­
brykacji broni i amunicji.

Niemcy „pokojowe" gotowe według słów  
kierowników III Rzeszy zawrzeć pakty nie­
agresji bodaj z całym światem, kują na gwałt 
oręż odwetowy, krwawy miecz zemsty, któ­
rym pewnego dnia pokuszą się o „nowe wy­
tknięcie swych granic".

Es kommt der Tag! Nadejdzie dzień!
Narazie trzeba przygotowania do nowej 

pożogi wojennej otoczyć zręcznie dymną za­
słoną frazeologji pokojowej, starać się wmó­
wić naiwnym, których nigdzie i nigdy nie 
brak, że jedynym celem polityki niemieckiej 
jest utrzymanie pokoju. Przeprowadzenie ak­
cji maskującej rzeczywisty stan zbrojeń nie­
mieckich, powierzono genjalnemu mistrzowi 
propagandy, ministrowi Goebbelsowi. Z jego 
to polecenia roztoczono nad prasą niemiecką 
jaknajściślejszy nadzór, aby przypadkiem  
nieostrożnie podana wiadomość nie odsłoni­
ła zbyt wyraźnie istotnych celów Niemiec.

Codziennie, w jednej z sal ministerstwa 
propagandy odbywają się konferencje pra­
sowe, na których redaktorzy otrzymują ści­
słe instrukcje, co do publikacji faktów z dzie­
dziny militarnej. Instrukcje te, których część 
opublikowana została niedawno w jednym  
z tygodników francuskich, zawierają niekie­
dy rewelacyjne informacje, dotyczące wo­
jennych przygotowań „pokojowo" usposobio­

nych Niemiec.

W instrukcji, wydanej prasie w dniu 5-go 
sierpnia 1933 r. czytamy: „W dniu 1 kwiet­
nia 1934 t . oddany będzie do dyspozycji 
władz wojskowych teren manewrów pod 
Heuber (Czarny Las). Zakazuje się prasie u- 
mieszczania jakichkolwiek wzmianek o tym  

fakcie".

Pod baczną kontrolą ministerstwa propa­
gandy są wszelkie wiadomości o ćwiczeniach 
wojskowych. Z jednej strony służyć one ma­
ją dla budzenia ducha wojennego w narodzie, 

z drugiej jednak muszą być tak ujmowane, 
by w niczem nie ujawniały ani rozmiarów, 
ani charakteru tych ćwiczeń.

W dniu 5 września ministerstwo propa­
gandy- wysłało prasie następujący komuni­
kat: „Agencja Wolffa podała, że kanclerz 
Rzeszy A. Hitler, minister Reichswehry ge­
nerał von Blomberg i premjer pruski Goe­
ring przybyli do Wiirtembergji dla wzięcia 
udziału w ćwiczeniach wojskowych. Uprasza 
się redakcje, by ograniczyły się jedynie do 
suchej wzmianki o tym fakcie, nieprzekra- 
czającej 3 wierszy druku, przyczem zwraca 
się szczególną uwagę, by unikano wyrażenia 

manewry".

Podczas, gdy prasie niemieckiej wolno 
było pisać jedynie o ćwiczeniach wojskowych 
w Wiirtembergji, odbywały się tam rzeczy­
wiste manewry z użyciem najnowszych ro­
dzajów broni, nie wyłączając lotnictwa.

W tym samym czasie zorganizowano ma­
newry pokazowe pod Frankfurtem, na które 
zaproszono attache wojskowych państw ob­
cych, akredytowanych przy rządzie Rzeszy, 
i pokazywano im oddziały wojska w odwro­
cie, pobite wskutek braku czołgów i innych 
rodzajów broni zaczepnej, której kartonowe 
modele posiadały oddziały atakujące.

Prawdziwe czołgi demonstrowano w obec­
ności kanclerza i Goeringa w Wiirtembergji, 
— sztuczne modele, pod Frankfurtem dla 
przedstawicieli państw obcych, którzy nao­
cznie mogli się przekonać „jak ściśle stosują 
się Niemcy do postanowień traktatu wersal­
skiego w dziedzinie rozbrojenia".

Jaknajściślejszą tajemnicą otoczono ćwi­

czenia lotnicze.

R a b in i u k s. k a rd . R a k o w sk ieg o
Onegdaj przybyła do pałacu ar- 

cybiiskupiego w Warszawie delegacja 
Związku Rabinów Rzeczypospolitej 
Polskiej. W skład delegacji wcho­
dzili rabini:

I. M. Kanał z Warszawy, Fajner z 
Łodzi, Perelman z Wysokiego Mazo­
wieckiego i dyrektor Związku Rabi­
nów dr. Langleben. Jeden z rabinów  
Ł  Kanał, odczyta, a następnie złożył 

. kard. Kakoiwskiemu mentorjał w  
sprawie zajść antysemickich. Rabini 
proszą o wydanie Listu Pasterskiego, 
któryby napiętnował ekscesy antyży­
dowskie.

Ks. kard. Kakowski oświadczył, iż 
uważa za konieczne stwierdzić, że po­
tępia bezwzględnie wszelkie gwałty  
i ekscesy, skądkolwiekby one miały 
pochodzić, czy to ze strony katolic­
kiej, czy żydowskiej. Rozwiązywanie 
nawet najbardzej zawiłych kwestji 
i zagadnień winno odbylwać się zgod­
nie z nakazami etyki Chrystusowej.

Przy sposobności ks. kard. Kakow­
ski stwierdził że dochodzą go skargi 
na prowokowanie i obrażanie uczuc 
religijnych ludności chrześcijańskiej

Wzmianki o częstych katastrofach lotni­
czych wydarzających się podczas wypróbo- 
wywania nowych modeli samolotów wojen­
nych, skreślane są ołówkiem czujnego cenzo­
ra. Nie wolno o nich wspominać. W komuni­
kacie wysłanym do prasy 5 września 1933 r. 
czytamy: „Redakcje pism obiegła wiadomość 
o śmierci lotnika M. von Rockow, który u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi dziś w po­
łudnie, podczas prób wykonywanych z ma­
łym typem samolotu wojskowego. Zabrania 
się redakcjom podawania jakichkolwiek in- 
formacyj o okolicznościach tego wypadku". 
15 stycznia 1934 r. wydarzyła się pod Berli­
nem nowa katastrofa samolotu wojskowego. 
Natychmiast przesłano redakcjom pism ber­
lińskich instrukcje tej treści:

„Za trumną tragicznie zmarłego pilota 
pójdzie oddział lotników. Prasie nie wolno 
podawać o wypadku żadnej wiadomości. —  
Dziennikom ilustrowanym zabrania się za­
mieszczania fotografii przedstawiających 
szczątki rozbitego samolotu lub fragmenty 
orszaku pogrzebowego", W kilka dni później 
nadesłano prasię instrukcję „ściśle poufną" 
o treści rewelacyjnej: Poszczególne fabryki 
materjałów wybuchowych zwiększą w naj­
bliższych dniach swą wydajność. Prasie nie 
wolno o tem pisać, a tern mniej komentować 
ten fakt". We wrześniu, również spowodu 
zbierającej się konferencji rozbrojeniowej, 
rząd berliński obawiając się akcji francu­
skiej, a przedewszystkiem możliwości opubli­
kowania dossier aktów dotyczących tajnego 
zbrojenia Niemiec, wysyła w dniu 31 wrześ­
nia do prasy instrukcje tej treści:

„Z okazji zebrania się konferencji roz­
brojeniowej należy mówić z najknajwiększą 
powściągliwością o sprawach wojskowych".

ze strony elementów żydowskich i 
przytoczył jako przykłady czasopis­
ma bluźniercze, wydawane przez ży­
dów oraz wydawnictwa pornografi­
czne, których wydawcami i kolpor­
terami są żydzi. Ks. kard, zwraca ra­
binom uwagę na te objawy wśród 
społeczeństwa żydowskiego.

Po powyższem oświadczeniu jeden 
z rabinów zauważył, że ci bezbożni­
cy to są komuniści. Na to ks. kardy­
nał odpowiedział pp. rabinom, że to 
są jednak młodzi żydzi, którym star­
si dają pieniądze, czy to z Polski, czy 
z zagranicy. „Wpłyńcie — mówił ks. 
kardynał — na żydów w kraju i za­
granicą, aby zamiast dawać pienią­
dze na agitację komunistyczną w  
Polsce, pożyczyli te pieniądze Pań­
stwu Polskiemu” .

* Ś M IE R Ć  N A  T O R Z E .

G n iezn o . Z Kiszkowa donoszą, że 
na torze kolejowym w stronie Ryb­
na znaleziono po przejściu poranne­
go pociągu zw ło k i d w o jg a p rzeje ­
ch a n y ch n a śm ierć m ło d y ch lu d z i.

Rozpoznano w nich mieszkańców 
Kiszkowa Marjana Rzyskiego i He­
lenę Januszównę. Przyczyn tragicz­
nej ich śmierci narazie nie wyjaś­
niono.

N ien jcy p rzera b ia ją cu k ier  
n a n itro g licery n ę

।
Już podczas wojny światowej nie­

miecki przemysł cukrowniczy w zna­
cznej mierze przyczynił się do samo­
wystarczalności Rzeszy w dziedzinie 
produkcji materjałów wybuchowych.

Obecnie niemiecka produkcja cu­
kru podniosła się w roku 1935 z 
1.088.000 ton do 1.425.000 ton, równo­
cześnie zaś eksport cukru spadł z 
431.000 ton w roku 1931 do 119.000 w  
roku 1932, a do 7000 w 1933 r.

Niezależnie od tego skurczenia 
się eksportu prawie do zera, „Siidzu- 
cker“ — największe akcyjne przed­
siębiorstwo cukrownicze w Niemczech 
— podwyższa dywidendy i mówi w  
swem ostatniem sprawozdaniu o „nie­
zmienionej korzystnej konjunkturze“ .

Równocześnie konsumcja wewnę­
trzna cukru maleje, spożycie staje się 
coraz bardziej ograniczone.

Tajemnica niemieckiego przemy­
słu cukrowego wyjaśni się, kiedy so­
bie uprzytomnimy, jaką rolę cukier 
odgrywa w programie niemieckiego 
przemysłu wojennego: z cukru wyra­
bia się nitroglicerynę, z nitroglicery­
ny zaś doskonały proch bezdymny. 
Dalej otrzymuje się z cukru etylen, 
materjał pędny, używany do Zeppeli­
nów.

Zamachy nie ustają

WIEDEŃ. Ubiegłej nocy dokonano licz­
nych ZAMACHÓW NA TORY KOLEJOWE 
w pobliżu Wiednia. Zamachy nie udały się. 
Ruch kolejowy nie został nigdzie przerwany. 
Do sali gimnastycznej szkoły ludowej w 21 
dzielnicy rzucono granat ręczny, którego 
wybuch uszkodził wejście do sali i rozbił 
wszystkie szyby. Przed żydowski dom mo­
dlitwy w 8-ej dzielnicy wiedeńskiej rzucono 
bombę. Szkody są nieznaczne. Basen kąpielo­
wy w Praterze oblany został w nocy naftą. 
Ponadto zasypano dno basenu odłamkami 

szkła.

Olbrzymi pożar

Święciany. We wsi Koncinięta, 
gminy szemietowskiej wybuchł po­
żar, który stralwił 19 domów miesz­
kalnych i 20 budynków gospodar- 
tskich. Pastwą ognia padła również 
znaczna część inwentarza żywego i 
drobiu. Straty wynoszą przeszło 100 
tys. złotych. Przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z og­
niem.
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U ro c z y s ta p ro c e s ja B o ż e g o C ia ła w  K ra k o w ie , k tó rą z a sz cz y c ił sw ą o b e c n o śc ią P a n P re  z y d e n t R z e cz y p o sp o lite j.

+  W  Ł o d z i z a n o to w a n o 1 0 w y ­

p a d k ó w  ty fu su  b rz u szn e g o .

+  W sk u te k z b ro d n ic z e g o p o d p a ­

le n ia sp ło n ą ł d o sz c z ę tn ie k o śc ió ł p a -  

ra f ja ln y  w e w si S k o sz e w y (w o j. łó d z ­

k ie ).

+  P o d c z a s z a w a len ia s ię d o m u w  

W a le n c ji (H isz p an ja ) z o s ta ło  z a b ity c h  

1 3 o só b  i k ilk a  c ięż k o  ra n n y c h .

+  W  je d n e j z k o p a lń c h iń sk ic h  

n a s tą p ił w y b u c h ł, p o w o d u ją c śm ie rć  

7 5  g ó rn ik ó w .

- r W  In o w ro c ła w iu u  n ie j. S k rz y -  

p c z y k .a , w y lęg ło  s ię k u rc z ę  o  4 -c h  n o ­

g a c h .

+  M a rsz a łe k P iłsu d sk i w y je d z ie  

n a k ilk u ty g o d n io w y u rlo p d o P ik ili-  

sz ek . i

+ C z y s ty z y sk z m o n o p o lu z a p a łc z a n e ­

g o w y k o sił w  o s ta tn im  ro k u  1 ,9 m iljo n ó w .

+ W  św ia to w y m  e k sp o rc ie ż y ta P o lsk a  

z a jm u je 1 -sz e m ie jsc e .

+  Z ja z d F ry z je ró w  p o m o rsk ic h  o d b ę d z ie  

s ię w  św ie c ili w  d n ia c h 2 2 i 2 3 l ip c a .

+  M in is te r R z e sz y  G o e b b e ls , k tó ry  p rz y ­

b y w a d o  P o lsk i, z w ie d z i ró w n ie ż w  G ru d z ią ­

d z u p ry w a tn e g im n a z ju m  n ie m ie c k ie .

d - Z a m ac h s ta n u n a L itw ie ' z o s ta ł s tłu ­

m io n y . W a ld e m a ra sa a re sz to w a n o . Z a ś d o ­

ty c h c z a so w y rz ą d p o d a ł s ię d o  d y m is ji.

F W e d łu g o s ta tn ic h w ia d o m o śc i, w sk u ­

te k  ta jfu n u  n a K o re i z g in ę ło 9 5 0  o só b .

- ł- O rk a n z n isz c z y ł m ia s tec z k o S a n S a l­

v a d o r . W ie le b u d y n k ó w  le ż y w  g ru z a c h . —  

8 o só b u tra c iło ż y c ie .

Powszechne obozy nad Dolskiem morzem z a rzą d  c e n tra ln y p rz e k sz ta łc o n o

* R o k u b ie g ły b y ł p ró b ą o rg a n izo -  

K -a n ia o b o z ó w  le tn ic h n a d m o rz e m . 

L ig a M o rsk a i K o lo n ja ln a , ja k o  in i­

c ja to rk a p ie rw sz y c h  o b o z ó w  w  P o l­

sc e , p o d o św ia d c z en ia ch  ro k u  z e sz łe ­

g o , w  ty m  ro k u p rz y s tę p u je  d o  te j  

ty ^ a c y z d u ż ą ju ż d o z ą n a jb a rd z ie j  

p j-a k ty c z n e g o  p o d e jśc ia d o te j sp ra -  

y V y . —  C ó ż  to  są  te  t . z w . p o w sz e c h n e  

p ro p a g a n d o w e o b o z y  n a d m o rsk ie ? —  

\V sz y s tk ie p rz y m io tn ik i, o k re ś la jąc e  

te g o ro c z n e o b o z y k ry ją w  so b ie g łę ­

b o k ą i w a rto śc io w ą tre ść .

O b ó z p o w sz ec h n y  —  to  z n a c z y  u -  

d o s tę p n io n y d la w szy s tk ic h z ra c ji  

w y ją tk o w o m a ły c h k o sz tó w . U m o ż ­

l iw ien ie sz e r to ik im  rz e sz o m  lu d z i p ra ­

c y  sk o rz y s ta n ia z p o b y tu p rz e z la to  

n a d  m o rz e m , w  w a ru n k a ch  c o p raw d a  

sp a r ta ń sk ic h , to  je d n a k , d a ją c y c h  n ie  

ro z le n iw ia ją c ą w y g o d ę , le c z h a r tu ją ­

c y ch  se rc e , u m y s ł i c ia ło , b ę d z ie z a ­

s łu g ą L . M . K . n ie o c e n io n e j w p ro s t  

w a rto śc i. C z ło w iek  sk o ła ta n y  i z m ię -  

to szo n y  b o ry k a n ie m  s ię  z  ż y c ie m  d n ia  

C o d z ie n n e g o , w o b o z ie n a d  p o lsk ie m  

m o rze m , w y p o c z n ie i n a b ie rze ty le  

h a r tu  d u sz y  i c ia ła , ż e św ia d o m o ść  

d a lsz eg o  b o ry k a n ia  s ię , ja k ie  g o  p o  p o .  

w ro c ie c z ek a , s ta je s ię n ie ta k  tra g i­

c z n ą i z n iec h ę ca jąc ą .

S p ę d ze n ie  c z a su , c h o c ia ż b y n a w e t  

ty lk o  je d n o - lu b  d w u ty g o d n io w e g o  w  

o b o z a c h , z  c a łą  p e w n o śc ią  w p ły n ie  d o ­

d a tn io  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  n a  k a ż -

R o ln ic z e , a  n a s tę p n ie  w  ro k u  1 9 0 5 -fy m  

> n a  

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . p a tro n a t k ó łe k ro ln ic zy c h . W ro k u  

ty lk o p o d  n a m io te m ,  

z a m ia s t w y k w in tn y c h , le cz rz a d k o ! 

z d ro w y ch  f ry k asó w  —  b ę d z ie  s ię  m ia- , 

lo 4 ra z y  d z ie n n ie p ro s tą , le cz z d ro ­

w ą s tra w ę . Je ż e li d o d a m y  je sz c ze  d o  

te g o  w y c ie cz k i p o  w y b rze ż u  i m o rz em , 

w y ch o w an ie  f iz y c z n e , n a u k ę  p ły w a n ia  

i g ry  ru c h o w e , ja k ie k ie ro w n ic tw o  .

o b o z ó w  s ta w ia  z a  k o n ie c zn y  •w a ru n ek  • p rz e z p o w s ta n ie p a m ię ć z a ło ż y c ie li 

—  d a  to  o b ra z  ta k  b lisk ie j i T o w a rzy s tw a , p o c z e m  p re z e s D o m m ir-

g o d n e j p u sz y ste j p o śc ie li —  b ę d z ie  s ię  

m ia ło  s ie n n u k f ■'
1 9 2 4 -ty m  p a tro n a t p rz e k sz ta łc o n y z o ­

s ta ł, p o p rz y łą c z en iu s ię Z w iąz k u  

P ro d u c e n tó w  R o ln y c h , w  P o m o rsk ie  

T o w arz y s tw o R o ln ic z e . T o w a rz y s tw o  

R o ln ic z e  b y ło  z a  c z a só w  z a b o rc z y c h  je -  

id n y m  z * o ś ro d k ó w  u św ia d o m ie n ia n a ­

ro d o w e g o .

N a  w n io sek  p re z e sa z e b ra n i u c z c i-

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPO­
LITEJ PRZYJĄŁ NA ZAMKU DELE- 

GACJĘ POMORSKIEGO TOWA­
RZYSTWA ROLNICZEGO.

o b o z o w a n ia  

i u p ra g n io n e j rz e c z y w is to śc i i to  

w sz y s tk o z a z i 2 2 ,5 0 ty g o d n io w o . —  

Je d y n ie  ty lk o  ta k ie  w a ru n k i m o g ą  z a ­

p e w n ić  p o w sz e ch n o ść  o b o z ó w .

W śró d  o k re śle ń , d a jąc y c h  w y o b ra ­

ż e n ie o te g o ro c z n y c h o b o z a c h n a d  

B a łty k ie m , je s t o k re ś le n ie m  „ p ro p a - - - - - -
g a n d o w e '. —  C ó ż to m a z n a cz y ć ? —  I _ ^ a te m  z a k o ń cz o n o u ro c z y s te p o -  

S p o łe c z e ń s tw o  n a sz e  p rz e z  tra d y c y j  n ą ’ 

w strz e m ię ź liw o ść  d o  w sz y stk ie g o  c o  z  

m o rz em  m ia ło  k ie d y ś  w sp ó ln e g o , m u s i 

(w resz c ie  z ro z u m ie ć , ż e w  d o b ie  o b e c ­

n e j, te n  k to  c h c e P o lsk ę w id z ie ć s il­

n ą , m u si s ta ć  s ię „ w ilk ie m  m o rsk im  , 

to z n a c z y , m u s i z a p o z n ać s ię z fa lą  

m o rsk ą , p o z n a ć ro z k o sz e i n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw a  m o rz a , z ro zu m ie ć  w ie lk ą  p o ­

tę g ę d ró g  m o rsk ic h d la ż y c ia g o sp o ­

d a rc ze g o  n a ro d ó w , m u s i m o rz e p o k o ­

c h a ć  i z ro z u m ie ć . . _ _ 7

O b o z y w ię c , p o z a d o s ta rc z e n ie m  ■ N a z a k o ń c ze n ie p re z es G łó w c z y n sk i  

1 , . - - 
c z y c i z a p ra w ia ć je d n o c z e śn ie n a s ,  

_ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ja k  n a leż y  tra k to w a ć  m o rz e  i ja k  a a -  

d e g o , k to  ta m  te g o  ro k i/p o jed z ie . —  le ż y  je  w y k o rz y s tać  d la  s ie b ie i c a łe -  

T y g o d n io w y  p o b y t z a  2 2 z ł 5 0 g r n a ! g o  N a ro d u . —  P o ję c ie  w ięc  o k re ś le n ia  

św ie ż e m  m o rsk ie m  p o w ie trz u , z  w y ż y - ' „ p ro p a g an d o w e * ’ s ta je  s ię w  te j c h w i-

Z a rzą d  G łó w n y  L ig i M o rsk ie j i K o -

sk i w y g ło s ił d łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie o  

ro z w o ju T o w arz y s tw a n a te re n ie P o ­

m o rz a . P o  p rz e m ó w ie n ia ch  p rz e d s ta ­

w ic ie li o rg a n iz a c y j sp ra w o z d an ie z  

d z ia ła ln o śc i i p ra c y sp o łe cz n o  - ro ln i­

c z e j n a P o m o rz u w y g ło sił p o se ł S e ro -  

I ż y ń sk i.

1 s ie d z e n ie .

P o  k ró tk ie j p rz e rw ie  o d b y ło  s ię  p o -  

! s ie d ze n ie ra d y w o je w ó d z k ie j P T R .  

P o s ie d ze n ie z a g a ił p re z e s S c h e d lin -  

C z a rliń sk i. P o  sp raw o z d an iu z d z ia ­

ła ln o śc i z a rz ą d u o ra z f in a n so w e m  i 

j k o m is ji re w izy jn e j u c h w a lo n o z m ian ę  

s ta tu tu  P o m o rsk ie g o T -w a R o ln icz e g o  

i to w a rz y s tw  ro ln ic z y ch o ra z o d e s ła ­

n o  d o  k o m is ji re g u la m in o w e j w n io sk i, 

; d o ty c zą c e z m ia n y re g u la m in ó w p o -  

I w ia to w y c h to w a rzy s tw ro ln icz y c h .

p rz y je m n o śc i i w y p o cz y n k u , b ę d ą u - 'w y g ło s ił re fe ra t o  k o n ie c zn o śc i re w iz ji  
_     —   _ v 1 — ~ ™ v 1 v 4  w  . t  i 1 o  w y  at  z k  ł łu s ta w o d aw s tw a f in a n so w o - ro ln e g o .  

P o  d y sk u sji p o s ie d z e n ie ra d y w o je ­

w ó d z k ie j z a m k n ię to .

św ie ż e m  m o rsk ie m  p o w ie trz u , z  w y ż y -  _

w ien ie m , p ra w d a  n ie lu k su so w e m , le cz l i a ż  n a d to  z ro z u m ia łe m .

z a to  z d ro w e m  i d o s ta te c zn e m , b y  o r- Z a rzą d  G łó w n y  L ig i M o rsk ie j i K o -  

g a n iz m  u trz y m ać  n a  p o z io m ie  c o ra z  to lo n ja ln e j ro z e s ła ł ju ż  p o  c a łe j P o lsc e  

sp ra w n ie jsze j ru c h liw o śc i f iz y c z n e j, ó k ó ln ik i i in s tru k c je , d o s ta tec z n ie  

‘ " r 1 w y jaśn ia ją c e , k ie d y  i k to  i ja k  m o ż e

z o b ó z ó w  k o rz y s ta ć .

W sz e lk ich in fo rm a c y j, d o ty c z ą ­

c y c h sz c ze g ó ło w y c h w a ru n k ó w  o b o ­

z o w an ia . u d z ie la b iu ro  L . K . M . w  

W a rsz a w ie  p rz y  u l. W  id o k  N r. 1 0 —  

te le fo n  6 -9 9 -6 6 .

W . N .

Skróty

m o że  p rz y n ie ść  ty lk o  k o rz y ść . Ja ik ż e ż  

to  c z ę s to  s ię z d a rz a , ż e c h ło p ie c w y ­

n ę d z n ia ły , k tó ry  p rz e b y ł w  w o jsk u  w  

tw a rd e j sz k o le  o b o z o w e j —  w ra c a  p e ­

łe n  s ił i z d ro w ia . —  P rz y p u sz c z a ć n a ­

le ż y , ż e  o b o z y , o  ja k ich  m o w a, b ę d ą  

p ro w a d z o n e  n a  w z ó r w o jsk o w eg o  ż y ­

c ia  o b o z o w eg o . A  w ię c  —  z a m ia s t < w y -

85-leeie PTR
Toruń. D n ia 8  b m . z o k a z ji 8 5 -le t-  

n ie j n iep rz e rw a n e j p ra c y sp o łe c zn o -  

ro ln ic z e j i 1 0 -le c ia is tn ie n ia  p o d  o b e c ­

n ą n a z w ą P o m o rsk ieg o T o w a rz y s tw a  

R o ln ic z e g o , o d b y ło  s ię u ro c z y s te z e ­

b ra n ie  o k o ło  2 0 0  d e le g a tó w  T -w a  R o l­

n ic ze g o  z te re n u  c a łe g o P o m o rz a .

N a z e b ran ie p rz y b y ł o b e c n y  p .  

W o je w o d a P o m o rsk i K irtik lis o ra z  

p rz e d sta w ic ie le  w ład z k o m u n a ln y c h  i

s to w a rz y sze ń . P o s ie d ze n ie z a g a ił p re ­

z e s P T R . p . S c h e d lin -C za r liń sk i, w ita ­

ją c  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z i d e le g a tó w .  

W  sw e m  p rz e m ó w ie n iu p re z e s S c h e ­

d lin -C z a r liń sk i o m ó w ił ro z w ó j T o w a ­

rz y s tw a  R o ln icz e g o , k tó re p o w s ta ło  w  

ro k u 1 8 4 9 -ty m  p o d n a z w ą T o w a rzy ­

s tw a R o ln icz e g o C h e łm iń sk o - M i­

c h a ło w sk ieg o . W  ro k u  1 8 7 4 -ty m  w  lo -  

ru n iu p o w sta ło ju ż C e n tra ln e T -w o

+  Ja k d o n o sz ą p ism a , M u sso lin i 

m a sp o tk a ć s ię z H itle rem .

+  O sie d la g ó rsk ie w R u m u n  j i  

c ie rp ią w ie le w sk u te k w ie lk ie j l ic zb y  

w ilk ó w .

+ W  c ią g u  ro k u  1 9 3 3  z m a rło  w  

N o w y m  Jo rk u z g ło d u 2 9 o só b .

4 - Z n a n y  w ę d ro w n ik  p o lsk i p . K a ­

z im ie rz N o w a k , o p u śc ił K a p sz ta d , u -  

d a ją c  s ię ro w e rem  w  d ro g ę  d o  A lg ie ru  

p rz e z K a la h a r i, A n g o lę , K a m e ru n  

f ra n c u sk i i S a h a rę .

+  R z ąd C z e ch z a m ie rz a ro z p isa ć  

n o w ą p o ż y c z k ę w e w n ę trz n ą w k w o ­

c ie 6 0 0 m iljo n ó w  k o ro n .

+  W  w ię z ie n iu S in g  - S in g (A m e ­

ry k a ) s tra c o n o n a k rz e ś le e le k try c z -  

n e m  3 b a n d y tó w  z a z a b ó js tw o .

+ Z m iesz k a n ia p rz e m y s ło w c a  

G o ld y  w  B o ry s ław iu z ło d z ie je sk ra d li  

5 0 0 0  d o la ró w .

+  W  H isz p a n ji w y b u c h ł s tra jk  

sz k o ln y .

P a n P re zy d e n t R z e c z y p o sp o lite j 

p jrz y ją ł d n ia 7 -g o b m . d e le g a c ję p o ­

m o rsk ieg o sp o łe c ze ń s tw a , z rz e szo n e g o  

w  P P R ., w p ro w a d z o n ą p rz e z p re z e sa  

P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln ic z e j, p . D o n i-  

m irsk ie g o .

W  sk ła d d e le g a c ji w c h o d z ili p a n o ­

w ie : C z a rliń sk i, R z ą sa , G łó w cz e w sk i, 

S e ro ży ń sk i, K lim e k , H u le w ic z .

N a w stę p ie P a n P re zy d e n t w y s łu ­

c h a ł sz e reg  z a g ad n ień  e k o n o m ic z n y ch ,  

w  z w ią z k u z n o w y m  o k re se m  ż n iw ­

n y m , p rz e d s ta w io n y ch  k o le jn o p rz e z  

p o sz c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w  d e leg a c ji, a  

o p ie ra ją c y c h  s ię w  sw e m  z a ło że n iu n a  

m em o rja le Z w ią zk u Iz b i O rg a n iz a -  

c y j R o ln ic z y ch , o b e jm u ją c y m c a ło ­

k sz ta łt z a g ad n ień z w ią z an y c h z ro l­

n ic z y m  p ro g ra m e m  g o sp o d a rc z y m .

P a n P re zy d e n t o k a z a ł ż y w e z a in ­

te re so w a n ie p o ru sz o n e m i sp ra w am i, 

d a ją c z e sw e j s tro n y w y ra z te g o , ż e  

p o d n ie s ie n ie ro ln ic tw a z je g o c ięż k ie ­

g o  o b e c n e g o  p o ło ż e n ia  je s t p o d s ta w o -  

w e m  z a ło ż e n ie m  p rz e ła m a n ia k ry z y ­

su  o g ó ln e g o .

N a z g ó rą g o d z in ę  trw a ją c e m  p rz y ­

ję c iu d e le g a c ja p o m o rsk a m ia ła m o ż ­

n o ść p rz e d ło ży ć  k o n iec z n o ść p e łn e g o  

k o n ty n u o w a n ia w  d a lszy m  c ią g u a k ­

c ji p o d n ie s ien ia c e n p ło d ó w  ro ln y ch ,  

o ra z p rz e d ew sz y stk iem d o s to so w a n ia  

c ięż a ró w , sp o c z y w a ją c y c h n a p ro d u ­

k c ji ro ln e j, d o  z re d u k o w a n e j s iły  p ła t­

n ic z e j ro ln ic tw a , ró w n o le g le  z e z n a c z ­

n ie  w z m o c n io n ą a k c ją  o d d łu ż en io w ą i 

o b n iż e n ie m  c e n  k a r te lo w y ch i m o n o ­

p o lo w y ch .
I

SŁUŻĄCA HERSZTEM SZAJKI 

SZPIEGOWSKIEJ.

Helsingfąrs. W  p ro c es ie sz p ie g o w ­

sk im  w  V a asa g łó w n a o sk a rż o n a s łu ­

ż ą c a Je n n y A n ttila , sk a z an a z o s ta ła  

n a 1 5 la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia . S ą d  d o ­

sz e d ł d o w n io sk u , iż o sk a rż o n a w  

z w ią z k u z e sw ą d z ia ła ln o śc ią sz p ie ­

g o w sk ą o tru ła k ie ro w n ik a fa b ry k i  

b ro n i w  L a p p o , p p łk . A sp lu n d a .

Zgłaszajcie się na 

członków
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R z a d k a , im p o n u j ą c a  u r o c z y s t o ś ć
P O B U D K A . —  M S Z A  Ś W . —  K A Z A N I E . —  O T W A R C I E Z J A Z D U . —  

P R Z E M Ó W I E N I A . —  O D Z N A C Z E N I E  Z A S Ł U Ż O N Y C H  C Z Ł O N K Ó W . —  

O B I A D . -  P O  P O Ł U D N I U : P O P I S Y  C H Ó R Ó W  I K O N C E R T . -  O G N I E  

S Z T U C Z N E . —  Z A K O Ń C Z E N I E .

n a sz y m  I w ie rn y c h  b y  u k o rz y li s ię  p rz e d  P rz e -  
n a jśw ię tsz y m  S a k ram e n te m .

O ilw a ro ie  z ja z d u  n a s tą p iło  n a  R y n ­
k u , p o  x V lsz y św . o d śp ie w a n ie m  p rz e z  
z je d n o c z o n e c h ó ry  m ę sk ie  p o d b a tu ­
tą  p . d y ry g e n ta  R e isk e g o  „ G a u d ę  M a ­
te r P o lo n ia ” .

P ie rw sz y p rz e m ó w ił p re z e s 1 
O k rę g u P o m o rsk ie g o Z w iąz k u K ó ł 
Ś p ie w ac z y c h p . A n t c z a k  z T o ru n ia  
o tw ie ra ją c w p rz e p ię k n y c h s ło w a c h  
z jaz d . P rz em ó w ie n ie sw o je  z a k o ń c z y ł  
p . P re z es A n tcz a k , o k rz y k ie m n a  
c z e ść N a jja śn ie jsze j R z e c zy p o sp o li-  
ie j P o lsk ie j.

P rz em ó w ien ie p re z esa p . A . A n t­
c z a k a , w y w a rło  n a  u c z es tn ik a c h  z jaz ­
d u  n a d z w y c z a j m iłe  w ra że n ie .

N a s tę p n ie  ru c h liw y  p re z es  „ L u tn i ’ ’ 
p . Jó z e f K o rz y ń sk i p o w ita ł g o śc i i 
z jaz d  n a s t. s ło w y :

Niech potężnieje pieśń harmonji święta, 
IV niebiosa aż bi]e!
Niezgody wszelkiej skruszy zimne pęta, 
Jednością drga, żyje!

N ad esz ła c h w ila , k ied y L u tn ia w ąb rze sk a  
d u m ą i rad o śc ią sp o g lą d ać m o że n a sw o je  

z o -lec ie is tn ien ia .
L ło ce m a ją c w a żn o ść te j c h w ila Z a rz ą d  

O k ręg u  p o s ia n o w n  z ja zd e m  u c zc ie ię p ięk n ą u -  
ro c zy ^ io sc , a w  re zu ltac ie to c zn e i o c h o c ze d ru ­
ż y n y śp iew ac z e z e b ra ły s ię d z is ia j w n a 'zy m  
g ro a z ie z a m k o w y m , b y ra ze m  z „ L u tn ią w ą ­
b rze sk ą , ja k d z ie c i je d n e j ro d z in y , n a c ie szy ć  
s ię śp iew em , ro zw ese lić se rc a i p o k rz e p ie n i n a  

• d u ch u w T a c a ć d o z a ję ć c o d z ie n n y c h .
Ja k o  p re ze s „ L u tn i" w ąb rze sk ie j i g o sp o ­

d a rz z jaz d u g o rą c e m  se rc em  w itam  w szy s tk ich  
k io rz y z d a le k a i z b n sk a p rzy b y to d o n a s n a  
z ja zd d z is ie jsz y .

W itam p rz ed s ta w ic ie la W ład z P a ń s tw o ­
w y c h w  o so b ie p . b ia ro s ty to .a ik s te .n a , p ro te a -  
to ra  z ja zd u , w ita m  o jca m ia s ta w  o so b ie d ru h a  
b u rm . S c h arza , w itam  d u ch o w ie ń s tw o w  o so b ie  
k s . d r . Ł ę g o w sk ie g o , w ita m  w ład z e z w iąz k o w e  
śp iew ac z e w  o so b a c h D o sto jn eg o K s. K a n . L e ­
w a n d o w sk ieg o c z c ig o d n eg o P a tro n a K o ł Ś p ie ­
w ac z y c h n a P o m o rzu i w ie lc e z a s łu żo n e g o p re  
z e sa z w ią z k u p . L u d w ik a M a k o w sk ie g o , w n am  
w ła d ze 1 . O k ręg u Ś p ie w a cz eg o , w itam c z ło n ­
k ó w  S ą d u K o n k u rso w e g o z a p ro sz o n y c h n a d z i­
s ie jsz e p o p isy . W ita m p rze d s ta w ic ie li p ra sy . 
W ita m  p rz e z ac n y c h c z ło n k ó w  k o m ite tu h o n o ­
ro w eg o , w itam  sz a n o w n y c h d ru h ó w w sp ie ra ją ­
c y c h „ L u ln i" w ą b rze sk ie j i c a łą d ro g ą b rać  

śp ie w a c zą .

2 5 la t tem u , k ie d y b u ta c iem ięz cy w z b ie ­
ra ła z k a ż d y m  d n iem , jak ro z h u k a n e m o rz e , 
k ie d y w sp o m n ie n ia W irz e śm i w ó z D rsy m a ły  
m e p rz eb rz m ia ły e c h em , k .e d y n a k a żd y m  k ro ­
k u m o w ę  p o lsk ą p rze ś la d o w a ł w ró g  w  W ą b rze ­
ź n ie , w  n a sz y m  g ro d z ie z a m k o w y m , g a rs tx a lu ­
d z i o d w aż y ła s ię m im o w szy s tk o z o rg a n iz o w ać  
to w arz y s tw o śp iew a cz e , a b y k rze p ić d u c h a p o l­
sk ie g o i z a g rz e w a ć g o d o w y trw an ia . P ieśń  
p o lsk ą w y b ran o ja k o  n a rzę d z ie k rze w ien ia id e a  
n a ro d o w ej i u m a c n ia n ia b a s tjo n u p o lsk ie g o n a

W c z o ra jsz e j n ie d z ie li w i 
g ro d z ie o d b y ła s ię p o d n io s ła , rz a d ­
k a  u ro c z y s to ść : o b c h ó d 2 5 -le c ia is t­
n ie n ia „ L u tn i” w ą b rz esk ie j. U ro c zy ­
s to ść w y p a d ła te m b a rd z ie j im p o n u ją ­
c o , ż e z o k a z ji ju b ile u szu o d b y ł s ię  
Z ja zd K ó ł Ś p ie w ac z y c h P o m o rz a 1 . 
O k rę g u .

G ró d  n a sz  p rz e ż y w a ł c h w ile  ra d o ­
sn e , p ię k n e . — Z  se te k p ie rs i śp ie -  

, w a k ó w  p o p ły n ę ły  p ie śn i, p ię k n e , se r ­
d e c z n e , h e n  p o d  s tro p  N ieb io s , p rz e d  
T ro n  N a jw y ż sze g o , k tó ry n a d z ień  
te n  z e s ła ł p rz e p ięk n ą p o g o d ę .

Ś w ię to  ro z p o c z ę ło s ię  p o b u d k ą , o -  
d e g ra n ą p rz e z trę b a cz y 1 8 p u łk u u -  
ła n ó w , u b ra n y c h w  h is to ry cz n e m u n ­
d u ry  6 3 ro k u . P o  p o b u d c e  o d b y ł s ię  
n a R y n k u  k o n c e r t p o ra n n y  c a łe j o r ­
k ie s try 1 8 p u łk u u ła n ó w  p o d  b a tu tą  
k a p e lm is trz a p . M a k o w sk ieg o .

Ju ż  o d  sa m eg o  ra n a  z a cz ę ły  p rz y ­
b y w a ć p o sz cz e g ó ln e  c h ó ry  śp ie w a c z e  
z T o ru n ia , C h e łm ż y , A le k sa n d ro w a  
K u j., G o lu b ia , K o w a le w a , N o lw e g o - 
m ias ta i w ie le  in n y ch . O g ó łem  p rz y ­
b y ło  o k o ło  2 0  c h ó ró w , z rz e sz o n y c h w  
1 O k rę g u  P o m o rsk im .

O  g o d z in ie 1 1 - te j p rz e z u d e k o ro ­
w a n e u lic e m ia sta  p rz e sze d ł z o rk ie ­
s trą  n a  c z e le  o lb rz y m i p o c h ó d  w sz y s t­
k ic h  śp iew a k ó w , u d a ją c  s ię n a  R y n e k  
p rz e d  o łta rz . P rz e d  o łta rz e m  z a s ie d li  
p rz e d s ta w ic ie le W ład z z w ią z k o w y c h  
z k s . k a n o n ik ie m L e w an d o w sk im  z  
P e lp l in a , p re z ese m o k rę g u p o m o r­
s k ie g o  p . L . M a k o w s k im  z  T o r u n ia  i z  
p . A n t c z a k ie m  z  T o r u n ia  n a  c z e le .

P o z a te m  n a u ro c z y s to ść p rz y b y li  
p . s ta ro s ta K a lk s te in , p . b u rm is trz  
S c h w a r z , p rz e d s ta w ic ie le p o sz c z e g ó l­
n y c h  u rz ę d ó w p a ń stw o w y c h , sa m o ­
rz ą d o w y ch , o ra z p rz e d s ta w ic ie le p o ­
sz c ze g ó ln y c h c h ó ró w .

U ro c z y s tą M sz ę św . p o ło w ą o d p ra ­
w ił W ie l. k s . p ró b . d r . Ł ę g o w sk i z W .  
R a d o w isk , k tó ry  p rz em ó w ił d o z e ­
b ra n y c h te m i m n ie j w tę c e j s ło w y :

P rz ed  ty g o d n ie m  o b c h o d z iiliśm y św ię to P . W . 
i W . F . N a ty m  ry n k u s ta ły d ru ży n y p o c zę śc i 
p o d b ro n ią , k tó re m an iłe s to w a ły sw o ją g o to ­
w o ść w  o b ro n ie O jcz y zn y ło ż y ć w szy s tk o , n a ­
w e t ż y c ie sw o je .

D z iś s to ją tu d ru ż y n y śp ie w a c ze , k tó re  
p ie śn ią p rag n ą  ^ p o g o d z ić z w a śn io n y  św ia t. P ie śń  
io n a jp ię k n ie jsz y k w ia t k u ltu ry , k tó ry w y ras ta  
z g łę b i d u sz y lu d zk ie j. T o te ż p ie śń sk ład a m y  
w o fie rz e n a jw zn io ś le jsz y m  id ea ło m n a szy m :  
B o g u i O jc z y ź n ie .

N a js ta rsz a ,p ie śń re lig ijn a , k tó ra s ię p rze ­
c h o w a ła , to p ie śń „ B o g a ro d z ic a d z ie w ic a" ... 
Z tą p ie śn ią n a u s tac h sz ło ry c e rs tw o p o lsk ie  
w  b ó j. ta p ie śń  w y zw ala ła z ry ce rs tw a ty le m ę- - -- -- -- -- -- - - - —
s tw a , ż e g ro m iło c z ę s to k ro ć w ro g ie s iły k ilk a - z ra b o w a n y c h z iem iac n  p o lsk ic h , 

k ro tn ie l ic z eb n i  e j  sz e . P rz y p o m in a m d w a n a j­
c h w ale b n ie jsze z w y c ięs tw a : T a n n e n b erg i v ”  
d e ń .

W  d o m a c h p o lsk ic h ro z b rz m ie w a ły g o d z in ­
k i k u c z c i N . M a rji P a n n y i d z iś je sz c z e ro z ­
b rz m iew ają p o k o śc io łac h n a sz y c h . B o N a ró d  
p o lsk i n a jch ę tn ie j p ie śn ią c z c i B o g a i T  ' ' 
P a n ie n k ę . N a ró d p o lsk i p ie śń sk ła d a ł w  o fie - ■ . 
rz e O jc z y ź n ie . •n ic

W  c z a sa ch p rz e d ro z b io ro w y c h w y śp iew a ł 
d u ż o p ie śn i, w  k tó ry ch w y ra ż a ł d u m ę , ż e je s t 
sy n e m  O jcz y z n y p o lsk ie j, w k tó ry c h w ie lb ił 
św ie tn o ść N ajja śn ie jsz e j R z ec z y p o sp o lite j. G d y  
P o lsk a z a k u ta z o s ta ła ,w  k a jd a n y , p ie śń s ta je  
s ię w y raz ic ie lk ą  n ie ty lk o b o leśc i, a le i n a d z ie ji 
ż e o d z y sk a  n iep o d leg ło ść . D u ch a  k rze p iły  p ieśn i  
le g io n o w e o d M a zu rk a D ą b ro w sk ie g o , a ż p o  
p ie śn i, k tó re śp ie w a ł sz a ry ż o łn ie rz le g jo n o w y  
p o d c z a s o s ta tn ie j w o jn y , id ą c n a b ó j o w o ln o ść  
i n ie p o d le g ło ść P o lsk i.

Z rz ą d z e n ie m  B o że m  o d zy sk a liśm y w o ln o ść . 
D ziś rad o śn ie p ły n ie p ie śń p rze z k ra in ę p o l­
sk ą i d o d a  je o tu c h y d u sz y n a sz e j n ę k a n e j k ry ­
z y se m  p o w o jen n y m . P o lsk a z g ru z ó w w o je n ­
n y c h p o w s ta ła , n ic w ięc d z iw n e g o , ż e w  z n o ju  
i tru d z ie ją  o d b u d o w u jem y . K o c h a n i śp ie w a c y , 
d o d a jc ie  n a m  o tu c h y a z b u d u jem y  P o lsk ę w ie l­
k ą  i m o c a rs tw o w ą .

D z iś „ L u tn ia ” , o b c h o d z i s re b rn y ju b ileu sz . 
Z jec h a ły  s ię d ru ż y n y  z  c a łeg o  O k rę g u , a b y z ło ­
ż y ć ż y cz en ia i o b c h o d z ić w sp ó ln ie z Ju b ila tk ą  
d z ie ń  ra d o sn y . I ja sk ła d a m  Ju b ila tce se rd e c z ­
n e ż y cz en ia , ż e b y d a le j śp iew a ła p ie śń p o lsk ą  
k u d o b ru m ia s ta W ą b rz eź n a , p o w ia tu n a sz eg o  
i P o m o rz a . N ie c h P a n B ó g p o z w o li d o c ze k ać  
je j z ło ty ch g o d ó w . A m e n .

P o d c z a s M sz y św . g ra ła o rk ie ­
s tra 1 8 p u łk u u ła n ó w . S z c ze g ó ln ie  
p o d n io s ły m  m o m en te m  b y ła c h w ila r ie sn  ira iS R a 1 JU  
p o d n ie s ie n ia , k ie d y fa n fa ry  w e z w a ły ^ z c z a tu n a p o m o rz u . O n a to p o tra fiła je d n o -  

t lu m n ie z g ro m a d zo n y c h n a R y n k u  c z y ć m ę s tw o  i z ap a ł w  c z a sac h  n ie w o li i w  k o ń -

Z

c u  z w y c ię zk a p o p ro w a d z iła n a s k u W o ln o śc i i „ L u tn i“ i p o sz cz e g ó ln y c h K ó ł Ś p ie -  
O d ro d z en ia n a sze j R z e cz y p o sp o lite j,

M y a u to c h to n i te j p ra s ta re j Z ie m ic y P o ­
m o rsk ie j n a k tó re j n a ro d z ił s ię P o la k P a tr jo ta ( . , -  -
Jo z e i W y b ick i a u to r p ie śn i le g jo n o w e j „ Jesz cz e  i W . 1 . o d  g o d z . 1 5 -tc j o d b y w a ł s ię  K O Q - 
P o lsk a n ie z g in ę ła " , tw ó rc a te j p ie śn i k tó rą  | c e r t o rk ies try  1 8 p . u ł„ p o c z e ill o d  
w y n ie s io n o w  w o ln e j R ze cz y p o sp o lite j P o to d tie j ' ■' ' ‘
d o g o d n o śc i n y n in u N aro d o w e g o . O k a żm y  
w d z ięc z n o ść te j p ie śn i u k o c h a n e j.

P ie lęg n u jm y p ie śń b o w  n ie j o d z w le rc .e -  
d ia ją s ię w szy s tk ie u c z u c ia lu d zk ie . „ P ieśń  
P o lsk a to m e io d ja sw o jsk a , to n u ta ro a z in n a . 
„ P ie śń P o lsk a ta c ic h a , a d o s ły sza ln a , p ro s ta  
a p o tę żn a je s t w szę d z ie , g d z ie je s t ż y c ie n a ro ­
d o w e . O n a sa ę łąc zy z sz u m e m s tru m y k ó w , 
sm u in em i z d o b n y c h w ie rz o am i, z p o w n ew e m  
h a in y c n w ia tró w  ta trza ń sk ich , z c isz ą s te p ó w  
k reso w y c h i la só w  sz u m e m . U n a je s t w  ż y w io ­
ło w y c h z iem i p rz ew ro ta c h , je s t w św ia tłac h i 
b a rw a c h , c o o lśn iew a ją lu b k o ją o c zy n a sze ,  
je s t w  k rw i n a sze j k rą ż e n ia ch w n a m ię tn o śc i  
n a sz y c h (p o ry w a c h , w b ó la cn n a sz y c h se rd e cz ­
n y c h . O n a je s t w sz ęd z ie i s ię g a d a le j i w y że j  
n iż s ło w o ,lu d z k ie s ięg n ą ć m o ż e . O n a s ię w z n o ­
s i k u  n a d z ie m sk im  s te ro m  n ie b o ty c z n e g o u c z u ­
c ia .

P ieśń P o lsk a to d u sz a n a ro d u !  
D R O D Z Y Ś P IE W A C Y !

D z is ie jsz a u ro c z y s to ść w y k az a ła tę ż y zn ę ro ­
d z in y śp ie w a cz e j. Z e b ra liśm y s ię tu , a b y z a ­
m a n ifes to w ać , ż e P ie śń  P o lsk a ż y je , ż e p o m o r ­
sk a , b ra ć śp ie w ac z a c a ła o d d a n a je s t sw e j u k o ­
c h an e j O jc z y ź n ie i w ie rn ie trzy m a s tra ż n a d  
B a łty k iem .

i c h o ć b y w szy s tk ie p ie k ie ł h u fce d o w a lk i 
m ia ły w stać . Ś lu b u je m  tu n a sw e j p la có w ce  
n a d m o rsk ie j w iec z n ie trw a ć !

Polsko, Ojczyzno, Matko święta, 
dla Ciebie dzierżym tu straż. 
Jest w nas wytrwania moc zaklęta, 
a wiara to puklerz nasz. 
C Z E Ś Ć P IE Ś N I!

W  d a lsz y m  c ią g u p rz e m a w ia li:  
s ta ro s ta  K a lk s te in , p re z e s o k rę g o w y  
p . L . M a k o w sk i z  T o ru n ia , p a tro n  Z w . 
K ó ł Ś p id w a cz y c h k s . k a n o n ik  L e w an ­
d o w sk i z P e lp lin a , p . b u rm . S c h w a rz .

Z m a rły c h c z ło n k ó w  - z a ło ż y c ie li 
„ L u tn i 4 ’ u c z c z o n o je d n o m in u to w e m  
m ilc z e n ie m , a o rk ie s tra o d e g ra ła  f ra ­
g m e n t m a rsz a  ż a ło b n e g o  C h o p in a .

„ D o M e lp o m e n y - ’ L a c h m a n n a —  
o d śp iew a ły  p o d  b a t. p . d y r . R e isk e g o  
z to w a rz y sz e n ie m  o rk ie s try 1 8 p . u ł. 
•z jed n o c z o n e c h ó ry m ę sk ie , a c h ó ry  
m ie sz an e  p o d  b a t. d y ry g e n ta o k rę g o ­
w e g o  p . P ią tk o w sk ieg o  z T o ru n ia  o d -  
śp ie w -a ły „ P o n ie sz p o ra ch , p rz y  n ie ­
d z ie li 4 4 M o n iu sz k i.

W sz y s tk ie  śp ie w y  b y ły  p rz e z  l ic z ­
n ie  z g ro m a d z o n ą  p u b lic z n o ść g o rą c o  
o k la sk iw a n e .

R ó w n ie ła d n ie w y k o n a ły  2 p ie śn i  
p o łąc z o n e  c h ó ry  sz k o ły  m ę sk ie j i ż e ń ­
sk ie j p o d b a t. p . L e w a n d o w sk ie g o .  
C h ó ry  o d śp ie w a ły  „ R o tę 4 4 N o w o w ie j-  
sk ieg o  o ra z „ P o  n o c n e j F o s ie M o ­
n iu sz k i.

U z n a n ie n a leż y  s ię p . n a u c z . . L e ­
w a n d o w sk ie m u  z a  ta k  p ię k n e  w y ć w i­
c z e n ie  d z ie c i sz k o ln y c h .

Z k o le i n a s tą p iło , p o p rz ed z o n e  
k ró tk ie m p i  . . .
J . K u rz y ń sk ie g o , o d z n a cz e n ie h o n o ­
ro w y c h i w y ró ż n io n y c h c z ło n k ó w  

„ L u tn i 4 4 .
C z ło n k o w ie h o n o r o w i:

w a c zy c li.
P o  p o łu d n iu  n a s t  a d  jo n ie p . w . i

g o d z . 1 6 -te j o d b y w a ły s ię p o p isy  
k o n k u rso w e  p o sz c z eg ó ln y c h c h ó ró w .

C h ó ry  śp ie w a ły  n a  p ię k n ie o z d o ­
b io n e j try b u n ie . C a ły  s ta d jo n  b y ł o -  
z d o b io n y f la g a m i, a d la g o śc i p rz y ­
g o to w an e  b y ły  k rz e s ła .

S ą d  k o n k u rso w y  w  sk ład z ie : k s . k a ­
n o n ik  L e w a n d o w sk i P e lp lin , p . p ro f . 
G ra b o w sk i L u b a w a , p . p ro f . U rb a n y j  
B y d g o sz c z , p . A n tc za k  T o ru ń  —  p rz y ­
z n a li c h ó ro m , n a  p o d s ta w ie  p o p isó w  —  
n a s tę p u ją c e  m ie jsc a :

1 )  „ L U T N IA 4 4 T O R U Ń (m ę sk i —  
d y r . R u tk o w sk i) z a p ie śń : „ Z a z d ro ­
sn a 4 ” F e l. N o w o w ie jsk ie g o  —  8 9  p u n ­
k tó w .

2 )  „ L U T N IA 4 4 A L E K S A N D R Ó W  
K U JA W S K I (m ę sk i —  d y r . P a rty k ie -  
w iic z ) z a : „ C h ło p c a  m e g o  m i z a b ra łi ‘ - 
—  W a lle k -W a le w sk i —  8 8 p u n k tó w .

3 )  „ H A L K A 4 4 G O L U B (m ę sk i - -  
d y ry g e n t S trz e le w ic z P .) z a : „ D w ie  
d o le “ W . L a c h m a n n  —  8 7  p u n k tó w .

4 )  „ L U T N IA 4 T O R U Ń (m ie sz a n y  
—  d y r . R u tk o w sk i) z a ra p so d ry c e r ­
sk i: „ L o t Id z ik o w sk ie g o " F e l. N o w o ­
w ie jsk i —  8 5  p u n k tó w .

5 )  „ H A R M O N JA 4 4 N O W E M IA S T O  
(m ie sz a n y  —  d y r . Z im n y  S t.) z a : „ P a ­
w e ł i G a lw e T ’ G a w la s —  8 3  p u n k tó w .

6 )  „ H A L K A 4 4 P O D G Ó R Z (m iesz a n y  
—  d y r . M a rc in k o w sk i) z a : „ D o la  ż o ł­
n ie rsk a 4 4 —  8 0  p u n k tó w .

7 )  „ E C H O 4 4 G R U D Z IĄ D Z (m ę sk i  
—  d y r . G a rb u s iń sk i) z a :  
6 5  p u n k tó w .

8 )  Ś W . G R Z E G O R Z  
N O  (m ę sk i —  d y r . E rn s t 

J

9 )  Ś W . C E Ć Y L JA  

(m ie sz a n y  —  d y r . S te fa n  D o ra w a) z a : 
„ M a rze n ie K a sz u b y —  6 3 p u n k ty .

1 0 )  Ś W . C E C Y L JA  W Ą B R Z E Ź N O  
(ż e ń sk i —  d y r . E rn s t L e o n ) z a : „ W i­
se łk a 4 ’ —  6 2  p u n k ty .

1 1 )  „ M O N IU S Z K O 4 4 K O W A L E W O  
(m ę sk i —  d y r . R a u h u t) z a : „ P o lo n e z  
P o d k o m o rz e g o 4 4 —  6 1 p u n k tó w .

1 2 )  „ E C H O 4 4 C H E Ł M Ż A (m ę sk i  
—  d y r . A  R u tk o w sk i) z a : „ N a  z a lo ty  ” 
—  6 0  p u n k tó w .

1 3 )  „ M O N IU S Z K O 4 4 K O W A L E W O  
(m ie sz a n y  —  d y r . C z . R a u h u t) z a : 
„ N ie  c h c ę c ię K a s iu n iu 4 4 —  5 9 p u n ­
k tó w .

1 4 )  „ M O N IU S Z K O 4 4 T O R U Ń  (m ie ­
sz a n y  —  d y r . A  R ó ż a ń sk i) z a : „ P o -  

rz e m ó w ie n iem  p re z esa p . ! w o ln ia k 4 ’ —  5 8 p u n k tó w ’ .
C h ó r Ju b ila t —  „ L u tn ia 4 4 w ą b rz e ­

sk a  —  w ry s tąp iła  p o z a  k o n k u rsem . S ą d  
k o n k u rso w y  n ie  u p la so w a ł w p ra w d z ie  
„ L u tn i 4 4 , a le ja k  z ro z m ó w  z c z ło n k a ­
m i S ą d u m o g liśm y w y w n io sk o w a ć , 
„ L u tn ia 4 4 p ie śń  k s . K le in a  „ P o w ró t T a ­
ty 4 4 o d śp iew a ła b a rd z o  d o b rz e . W p ra ­
w d z ie w  p e w n y ch p a r tjac h o rk ie s tra  
n ie b y ła o d p o w ie d n io z g ra n a z c h ó ­
re m , a le  je s t to  je d y n ie  w y n ik ie m  n ie ­
m o ż n o śc i p rz e p ro w a d z e n ia p ró b  z o r ­
k ie s trą .

Je d e n  z e z n a w c ó w śp ie w u , k tó ry  
ro z w Tó j „ L u tn i" ś le d z i o d k ilk u n as tu  
la t, o św ia d c zy ł n a m , iż „ L u tn ia 4 4 n ie  
m a w p ra w d z ie w  sw o ich sz e reg a c h  
w y b itn y c h  s ił g ło so w y ch , je d n ak ż e  sy ­
s te m a ty c zn a  p ra c a  n ie s tru d z o n e g o  d y ­
ry g e n ta p . A rtu ra R e isk e g o i c z ę s te  
p ró b y  sp ra w ia ją , ż e c h ó r te n  je s t o p a ­
n o w a n y p rz e z d y ry g e n ta , k tó ry  s ta ra  
s ię w y d o b y ć z c h ó rz y s tó w m a k s i­
m u m . I to  m u  s ię  u d a  je !

Z a m k n ięc ie  z ja z d u  o d b y ło  s ię p u ­
sz c za n ie m  o g n i sz tu c z n y ch  n a  b o isk u ,  
o ra z h a rm o n ijn ą z a b a w ą ta n ec z n ą w  
sa li p  .S t. K lim k a .

Z a rz ą d  „ L u tn i"  z o rg a n iz o w a ł Z ja zd  
Ś p ie w a c z y ta k . iż Z a rz ą d O k rę g o w Ty  
n ie  m ó g ł d o p a trz e ć s ię ż a d n y c h  u c h y ­
b ie ń . W ięc e j —  p re z es p . A n tc z a k p o -  

 j , w ied z ia ł, ż e o rg a n iza c ja Z ja zd u n ie
z im ie rz , W ilam o w sk i Jó z e f , Z ie liń sk i b y ła  d o b ra  —  b y ła  o n a  b a rd zo  d o b ra .  
E d m u n d , Z y d o rc z a k W o jc ie c h .  Ś w ia d e c tw o to je s t n a jle p sz e m  u -

W sp ó ln y  o b ia d sp o ż y to w  o to cz ę - z n a n ie m  d la Z a rz ą d u „ L u tn i" ja k  ro ­
n in  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  u p re ze sa w n ież d la je j c z ło n k ó w , k tó rz y n ie o -  
h o n o ro w e g o  „ L u tn i" p . S t. K lin ik a , m a i c a łą  n o c  z so b o ty  n a  n ie d z ie le r» o -  
P o d c z a s o b iad u  w y g ło sz o n o  c a ły sz e - św ię c ili n a d e k o ro w a n ie o łta rz a , u lic  
re g to a s tó w  n a p o m y ś ln o ść Ju b ila tk i m ia sta  i s ta d jo n u .

P -

M a z u r ’ 4 —

W Ą B R Z E Ź -  
L e o n ) ra :  

N ie c h a j d rz e m ią ró ż e “  —  6 4  p u n k ty .  

C H E Ł M Ż A

.O k a-  c z asy n .e w o li i K lim e k  S te fa n p re z e s h o n o ro w y ,
W ie- d o c ze k a ła s ię c h w ili, k ie d y z m o d litw ą - sp ie - K a m illlS K l Ja n , P o k o ro w sk l I ra n c i-  

w e m  n a u s ta ch sk ła d a liśm y d z ię k i S tw ó rc y sz e k , C h w ia łk o w sk i S ta n is ła w , D ą -
N a jw y ż sze m u z a o d zy sk an ą w o ln o ść .

P o z aw ie ru sz e w o je n n e j o c h o cz o g a rn ie s ię
Naród 1 ,-----------/ , . . . •

N a iś t P o d sk rzy d ła „ L u tn i ' w ą b rz esk ie ) p raw d z iw e  
i se rce śp iew ac ze  i ju ż w  w o ln e j d ro g ie j O jc z y z -  
ju ie śp iew a cy L u tn iśc i ro z n o sz ą „ P ieśń P o lsk ą  
p o ró ż n y c h z jaz d a ch i p rzy w a ż n ie jsz y c h u ro ­
c zy s to śc iac h . Z a p a ł d o ą p iew u ro śn ie , b z e reg i 
„ L u tn i" w zras ta ją ta k , ż e d z is ia j z d u m ą sp o ­
g ląd a ją n a sw ó j c h w a le b n y z a c z ą te k p ra cy '-  U ,  
k tó rzy p rz ez la t 2 5 w ie rn ie s to jąc p rz y sz ta n ­
d a rze „ L u tn i" , d o c z e k a li s ię d z isz e j u ro c zy s to ­
śc i. C z eść w a m d ru h o w ie S o le n iz a n c i z a w a ­
sz ą o d w a g ę i z a w a szą w y trw a ło ść ,w d o w o d  
( te g o m a m z a sz c zy t u d e k o ro w ać w a s jak o p re ­
z es o d z n a k ą h o n o ro w ą „ L u tn i" , z a lic za ją c w a s  
te rn sa m e m  w p o c z e t g ro n a c z ło n k ó w  h o n o ro ­

w y c h „ L u tn i" w ą b rz esk ie j.

Ż y c zę W a m  D ro d zy D ru h o w ie , a b y „ P ie śń  
P o lsk a " , u m iło w a n a p rz ez w a s ta k b a rd zo , i 
n a d a l ro zp ro m ie n ia ła c o d z ien n fe sz a re ż y c ie  
w a sz e i a b y śc ie d o c z e k a li s ię z ło te g o ju b ile u ­
sz u is tn ien ia „ L u tn i w ąb rze sk ie j.  •

W  sz e reg a ch „ L u tn i" w ą b rze sk ie j z n a le ź li 
s ię i t ta c y , k tó rz y p rze z p rze sz ło 1 0 la t n ie ­
p rz e rw a n ie p ie lęg n u ją tę u k o c h a n ą „ P ie śń  
P o lsk ą " . Z n a jd u ją o n i c z a s , a b y ja k o p ra w d z i­
w i p ieśn ia rz e w y so k o n ie ść sz tan d a r „ L u tn i - 

I o W a s : m o i D ro d z y P rz y ja c ie le , p a m ię ­
ta ło T o w a rz y s tw o , m ia n u ją c W a s c z ło n k am i  
w y ró ż n io n y m i w  d o w ó d  z as łu g p o ło ż o n y c h w o ­

k o ło ro z w o ju , ,L u tn i" .

Je s te m  p rz ek o n a n y , ż e ja k d o tąd tak  i n a ­
d a l p o z o s tan iec ie w ie rn y m i k a p ła n am i „ P ie śn i 
P o lsk ie j" d la  d o b ra i c h w a ły  N a ro d u P o lsk ie g o . 
N ie z a p o m in a jm y , ż e n a jw ię ce j p rz y c zy n iła s ię  
P ie śń  P o lsk a " d o z ac h o w a n ia p o lsk o śc i, z w ła -

!o Z /V - r v « ,  1 1  ’ ’  4 V 1 1 I W 7  ¥ T >  iw *  .  5

b ro w sk i A n to n i, L e d w o c h o w sk i A le k ­
sa n d e r , Z ię ta k K a z im ie rz , S z c zu k a  

B o le s ła w .
C z ło n k o w ie  w y r ó ż n ie n i :

K lim e k  S te fan  —  p re z es h o n o ro ­
w y , C h w ia łk o w sk i S ta n is ła w , c z ło n ek  
h o n o ro w y , D ą b ro w sk i A n to n i, c z ło ­
n e k  h o n o ro w y , K a m iń sk i Ja n , c z ło n e k  
h o n o ro w y , L e d w o c h o w sk i A le k sa n ­
d e r , c z ło n e k h o n o ro w y , P o k o ro w sk i  
E ra n c isz e k , c z ło n e k  h o n o ro w y , Z ię ta k  
K a z im ie rz c z ło n e k  h o n o ro w y , B a ch ­
m a n  A u g u s ty n , B a lc e rsk i K a z im ie rz ,  
C z e rw iń sk i F ra n c isze k , G a szy ń sk i 
Z y g m u n t, G o g o le w sk i Jó z e f , F e n sk i  
M a rc in . Je z ie rsk i M ie cz y s ła w , D r.  
K a w c z y ń sk i A n d rz e j, K o rz y ń sk i Jó ­
z e f , K u c z y ń sk i A n to n i, M a k o w sk i 
C z es ław , N a d o ln y  Ja n , N a s t A n d rz e j,  
P io tro w sk i P a w e ł, P o k o ro w sk i K a z i­
m ierz , P o k o ro w isk i M a rce li, R a c k i  
F ra n c isz e k , R e isk e A rtu r, S c h w a rz  
L e o n , S ig u rsk i Z y g m u n t, S z c zu k a  B o ­
le s ła w , S z y m ań sk i F ra n c isze k , S w o -  
b o d z iń sk i B o le sła w , W ie trz y ń sk i K a -i

E d m u n d , Z y d o rc z a k W o jc ie ch .  
T —  ”  . . .  . .

n iu  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  u  
h o n o ro w e g o  „ L u tn i 4 4 p . S t.
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„System” gry na loterji
zagadnie- ; niądz i zgaduje, czy padnie na orła

' Sposobów  takich jest lysiąc i tru- 

ciow ego stosunku człow ieka do pew ­
nych  zjaw isk. A utosugestja m a tu nie­
w ątpliw ie także sw oje znaczenie. A ’e  
spróbujem y się zastanow ić, co w  tern  
w szystkiem  isto tnie jest realnego?

O tóż najrealniejsze jest to , że koło  
lo teryjne faktycznie się kręci i m usi 
w yrzucić z siebie ty le w ygranych, ile 
jest w  planie gry. D nia 19 czerw ca  
rozpoczyna się ciągnienie I klasy  
30-tej lo terji i trw a cztery dni. Plan

? N ajw ażniejszem ciągle .......   . — t—  - -o -
niem  jest —  jeżeli chodzi o grę na  • czy reszkę.

(Loterji Państw ow ej —  jak zrobić, że- — ---- j— . —
l?y w ygrać. R óżni ludzie tę spraw ę ! dno je ocenić, bo zależy to od uczu-

i R ozm aicie dla siebie rozw iązują i nie­
jednokrotnie m ożna poczynić na tern  
ile ciekaw e spostrzeżenia.

W  każdym  człow ieku tkw i słabiej 
albo m ocniej pew ien zabobon. Jest 
to nic innego, pow ażnie rzecz biorąc, 
jak m niej lub w ięcej św iadom y, czy  
podśw iadom y pęd do m istycyzm u. W  
grze na lo terji w ystępuje ta w łaści­
w ość ludzka bardziej jaskraw o, niż  
w innych okolicznościach życia. 
W ięc jeden, kupując los na lo terję, 
kieruje się w zględam i nato, jaki io  ,
jest dzień w tygodniu, lub który w  ' granych i na taką sum ę w yjdzie z ko- 
m iesiącu, inny stosunkiem sw oim doda. I tu jest praw da zasadnicza: w y- 
takiej czy innej cyfry , jeden za m c . grają ci, którzy m ają losy.
nie kupi losu tego dnia, w  którym  zo- j M ożna się kierow ać przy kupnie  
baczy pogrzeb na ulicy, inny w łaśnie losu tem i czy innem i w zględam i, ale, 
ty lko w ów czas; jeden staw ia sobie na ażeby  w ygrać, trzeba przedew szyst- 
tę in tencję pasjans, inny rzuca pie- kiem los kupić.

»____________________________________________ __ ____________ ________ONMLKJIHGFEDCBA

K  R O N  I II

W A ŻN E D LA  R O LN IK Ó W .

Przy Pom orskiem Tow arzystw ie R olni- 

czem  Pow iatow em  utw orzono delegaturę W o ­

jew ódzkiego B iura dla Spraw  Finansow o-Rol- 

nych.

B iuro otw arte jest codziennie od godziny  

8— 3 za w yjątkiem niedziel i św iąt. Ponadto  

biuro czynne jest w każdą środę w K ow a­

lew ie. (xj

(
K LĘSK A ŻY W IO ŁO W A .

Podczas ostatniej burzy, jaka przeszła  

nad naszym pow iatem , grad, zniszczył zasie­

w y, zw łaszcza żyto. N ajw ięcej ucierpiała o- 

kolica K rólew skiej N ow ej  w si, U ciąża, W ro ­

nia oraz w ybudow ania pod W ąbrzeźno. —  

G rad, co zniszczył ozim iny, był w ielkości 
orzecha.

TA N I TY D ZIEŃ  K SIĄ ŻK I PO LSK IEJ

R ozpoczął się w całej Pdlsce Tani Ty ­

dzień K siążki Polskiej pod hasłem „z książ­

ką na w akacje". Taniość cen, dochodząca do  

10 proc, w artości norm alnej, pozw oli każde­

m u zabezpieczyć się przed tzw . nudam i na  

plaży, w  kajaku itp .
Przy zakupie książek prosim y zw rócić  

uw agę na firm ę W ojtecka —  W ąbrzeźno.

gry przew iduje 12.080 w ygranych na  
łączną sum ę 1.595.200 zł. Tyle też w y-

N A B IED N Y C H , 

urządziło w czoraj Tow . Pań M iłosierdzia św . 

W incentego a Paulo kw estę uliczną.

SO K O LI N A  ZLO C IE .

Tutejsze tow arzystw o gim nastyczne „So­

kół" w yjechało w czoraj do G rudziądza, celem  

w zięcia udziału w uroczystościach 40-lecia  

grudziądzkiego Sokoła I. (o)

TR A D Y C Y JN E  „C H R ZC IN Y ” .

D nia 9. bm . odbyły się tradycyjne chrzci­

ny drukarskie w yzw olonego ucznia p. O tto­

n a A n  to c h e  w ie ża .

D o zebranych drukarzy i gości przem ó­

w ił p. P. A ntochew icz, ojciec, dziękując w szy­

stkim  za pom oc w nauce sw ego syna. Z ko ­

lei przem ów ił w im ieniu Zakładów G raficz­

nych B . Szczuki p. A lfons Szczuka, w skazu ­

jąc na tradycję chrztu , oraz życząc rodzicom  
jakoteż w yzw olonem u uczniow i w szelkiej 

pom yślności, W  dalszym ciągu przem aw iali: 

W . R zeczew ski oraz prezes K oła B B W R . p. 

A.. Saw icki.

W  gościnnym  dom u pp. A ntochew iczów  

raczono się skrom ną zakąską — „chrzciny"  

przeciągnęły się do 1-szej po północy. Pod ­

kreślić trzeba rów nież to , że z in icjatyw y p. 

G arczyńskiego zebrano w śród uczestników  

5.00 zł na biednych.

ZA M A C H  SA M O B Ó JC ZY .

W czoraj po południu w lokalu p. Tara- 

cha przy ul. M arsz. Piłsudskiego usiłow ała 

odebrać sobie życie przez w ypicie jakiegoś 

tru jącego płynu p. K azim iera W itkow ska. —  

D o bezprzytom nej w ezw ano lekarza dr. Pod- 

laszew skiego, który udzielił jej pierw szej po ­

m ocy.
N iedoszła sam obójczyni pozostaw iła list, 

w którym  donosi, że odbiera sobie życie z 

pow odu m ęża, który ją opuścił. (o)

Z pow iatu
W A N D A LE.

W y b u d o w a n ie  p o d  W a ły c z y k . Znajdujący  

się przy drodze do W ałyczyka krzyż staro­

żytny, jest od pew nego czasu bezczeszczony  

przez nieznanych w andali, którzy w yryw ają  

sztachety z ogrodzenia, okalającego krzyż.

Ze w zględu na historyczne znaczenie  

-krzyża, należałoby otoczyć go troskliw ą  

opieką.

Z ŻY C IA K Ó ŁK A R O LN ICZEG O .

W a ły c z y k . W  dniu w czorajszym odbyło  

się zebranie K ółka R olniczego PTR . przy li­

cznym udziale członków oraz przy udziale  

sekretarza TR P. p. Ew ertow skiego, oraz 

członka zarządu pow iatow ego TR P. p. W itol­

da W ilam ow skiego. Szczegółow e spraw ozda­

nie podam y.

B IJEM Y N A A LA R M !

J a r a n to w ic e . W ostatnich 4-ch latach  

przeszły w ręce niem ieckie aż 4 gospodar­

stw a, których w łaścicielam i byli Polacy. —  
N ależałoby przedsięw ziąć energiczne kroki, 

aby w ypadki zaprzedania ziem i polskiej nie  

m iały już m iejsca.

1
M ISJA  ŚW . ,

R y ń sk . W  ubiegły piątek zakończyła się  

w naszej parafji M isja św . Przepiękne kaza­

nia i nauki w ygłosili O jcow ie M isjonarze. Z  

nauk tych m iejscow i parafjanie odnieśli w iel- 

,k ie korzyści.

Z ŻY CIA PA RA FJI.

O r z e c h o w o . Staraniem  ks. proboszcza W i- 

lem skicgo, w  parafji naszej odbyw a się obec­

nie M isja św .

PO ŻA R.

K sią żk i. D nia 4 bm . w  zabudow aniu H e n - 
k e lm a n a w K siążkach pow stał pożar, który  

zniszczył dom m ieszkalny,, stodołę i chlew , 

budow ane pod jednym  dachem . Ponadto spło­

nął żyw y i m artw y inw entarz. Straty w y ­

noszą blisko 4.000 złotych.
Pożar pow stał praw dopodobnie w skutek  

w adliw ości kom ina. (o)

PIO RU N ZA BIŁ K O B IETĘ.

M lew o . D nia 7. bm . podczas burzy pio ­

run zabił idącą z pola 60-letnią A n to n in ę  

D z ie lsk ą . W ypadek ten , który w strząsnął ca­

łą okolicą, w ydarzył się o godz. 6,30. (p)

Kronika sportowa
K R A K Ó W  B IJ E  B E R L IN  3  :2 .

K R A K Ó W . W  niedzielę, w ostatnim  dniu  

m eczu tenisow ego K raków — B erlin rozegrane  

zostały dw ie rew anżow e gry pojedyńcze.

W  pierw szem spotkaniu Jadw iga Jędrze­

jow ska pokonało łatw o Pćitz-Schneider 6:2, 

6:0. W  drugiem  spotkaniu K allm eyer w ygra­

ła z Zofją Jędrzejow ską 6:0, 6:1.

W  ogólnej punktacji K raków pokonał 

B erlin w stosunku 3:2.

O  M IS T R Z O S T W O  P O M O R Z A W  P IŁ C E  

N O Ż N E J .

TO R U Ń . W  niedzielę rozegrano w Toru ­

niu m ecz piłkarski o m istrzostw o Pom orza  

kl. A , pom iędzy m iejscow ym G ryfem a Pe- 

Pe-G e G rudziądz z w ynikiem  2:0.

G R U D ZIĄ D Z. W  niedzielę, w m eczu pił­

karskim  o m istrzostw o Pom orza w G rudzią­

dzu drużyna TK S Toruń pokonała m iejscow ą  

O lim pję 1:0 (1:0).

O  P U H A R  „ G O Ń C A  N A D W IŚ L A Ń S K IE G O " .

TO R U Ń . W niedzielę odbył się w G ru ­

dziądzu bieg naprzelaj na dystansie 3300 m tr. 
o <puhar redakcji „G ońca N adw iślańskiego* * ’*

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie-

• dzialny Alfons Szczuka w W ąbrzeźnie

Zw yciężył W ięckow ski w czasie 12:15 sek.

PIĘC IO R A C ZK I.

Montreal (K anada). W  m iejscow o­
ści C orbeil w  prow incji O ntario , 24- 
letnia O live D ionne pow iła pięcio-  
raczki. M ałżeństw o D ionne m ają już  
sześcioro starszych dzieci.

Pięcioraczki czują się dobrze i 
stale przybyw a im na w adze. Ze 
w szystkich stron K anady i Stanów  
Zjednoczonych nadchodzą do dom u  
pp. D ionne podarki pieniężne oraz  
{irzedm ioty dom ow ego użytku. Św iat 
ekarski  -w ysoce jest zainteresow any  

tem i niezw ykłem i cyfrow o urodzina ­
m i. Prasa szeroko om aw ia ten w ypa­
dek, stw ierdzając, że w edług staty ­
styk na 100 urodzin zdarza się jeden  
w ypadek bliźniąt. Trojaczki zdarzają  
się raz na 10.000 urodzin , czw oraczki 
raz na m iljon.

N atom iast kroniki notują ty lko kil­
ka w ypadków  urodzin pięcioraczków , 
przyczem  praw ie zaw sze dzieci tych  
nie m ożna było utrzym ać przy życiu . 
O  w ypadku w  C orbeil prasa podaje  
następujące szczegóły: ojciec m a 31  
lat, m atka 24. Jest to rodzina farm e­
rów  od kilku pokoleń osiadła w C or­
beil. W aga łączna pięcioraczków  w y ­
nosiła przy urodzeniu 13 funtów . N aj­
cięższe w ażyło 3 funty . W szystkie  
dzieci są płci żeńskiej.

Zarząd w ystaw y w C hicago stara  
się o zgodę rodziców  na pokazyw anie  
pięcioraczków żądnej sensacji publi­
czności.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie  

„ G lo s W ą b r z e sk i”

II. E. 115/34.

O G Ł O S Z E N IE

D o rozpoznania w nioskn drogerzysty K a z i­

m ier z a S tie n ssa  w łaściciela firm y „C entralna 
D rogerja 44 w W ąbrzeźnie ul. Poniatow skiego 1. o  
odroczenie w ypłat w yznacza się term in w tu tej­

szym Sądzie G rodzkim na dzień 2 7 c z e r w c a  
1 9 3 4  r . o  g o d z . 1 0 -te j w  p o k o ju  n r . 1 2 .

W ierzyciele m ogą przybyć na rozpraw ę ce­

lem  udzielenia Sądow i w yjaśnień.

W ą b r z eź n o -P o m  d n . 6 c z e r w ca  1 9 3 4  r .

S ą d  G r o d z k i

Sam  letyfluieiLonnilm i
N ie z w le k a j, le c z k u p  
n a ty c h m ia st  lo s  P o lsk ie j  
L o te r ji K la so w e j  
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